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Juhas widzi bacę prowadzącego duże stado owiec.

- Dokąd je prowadzicie?

- Do domu. Bede je hodowoł.

- Przecie nie macie obory, ani zagrody! Gdzie będziecie je trzymać?

- W mojej izbie.

- Toż to straszny smród.

- Cóż, bedo się musiały przyzwyczaić.
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Góral stanął przed sądem oskarżony o pobicie.

- Oskarżony twierdzi, że uderzył poszkodowanego jeden raz gazetą?

A no tak – zgadza się góral.

- I od tego ciosu gazetą poszkodowany doznał wstrząśnięcia mózgu?

- Skoro tak doktor powiedział…

- W takim razie co było w gazecie?

- Nie wiem, nie czytołem…
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Leży baba w szpitalu z jakimś problemem wątrobowym. Przychodzi lekarz i pyta:

- A stolec był?

- A kręci się tu jakiś, ale się nie przedstawił…
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Pewna kobieta kupiła sobie szafę. Po przywiezieniu jej do domu zaczęła ją składać… Złożyła tę szafę ale tramwaj przejechał i szafa się złożyła… mówi więc do siebie: Sama nie dam rady, to zawołam sąsiada. Ten złożył szafę od nowa, ale przejechał tramwaj i szafa się złożyła. Sąsiad wpadł na pomysł i mówi: - Wie pani co? Ja wejdę do środka i zobaczę, co się tam składa. Wszedł, a do domu wrócił mąż i zajrzał do szafy, a sąsiad: - Ja wiem, że to głupio wygląda ale ja naprawdę czekam na ten tramwaj.
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Co to jest: zdyszane, głupie i skacze po drzewach?

- Jasio, który rzucił szkołę, a teraz goni wiewiórkę niosącą w pyszczku orzecha.
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Babcia dostała paczkę z zagranicy. Otwiera ją, a w paczce okulary.

- No, ja wreszcie będę porządnie widzieć – mówi zakładając okulary na nos.

- No ja teraz widzę! No, wszystko ostre.            O i jest list od Marysi. Cóż ona pisze:                       „ Mamo w tej paczce wysyłam wam oprawki, a w następnej będą szkła”.
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Dwóch dziadków rozmawia na temat sklerozy. Przechwalają się, który ma większą.

- Ostatnio – mówi pierwszy – kupując sobie lody i zapomniałem co z nimi zrobić. Szły dzieci, więc je podarowałem…

- To jeszcze nic – mówi drugi – Wyobraź sobie, poszedłem z żoną do kawiarni. Zamówiłem lody i tak siedzimy sobie, siedzimy... Patrzę na te lody, to na tę osobę siedzącą naprzeciwko i zastanawiam się skąd znam to ohydne babsko?
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- Jasiu! Umyj ręce przed wyjściem do szkoły!

- Dlaczego? Przecież nie będę się zgłaszał.
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Pielęgniarka mówi do lekarza:

- Panie doktorze, ten symulant spod trójki umarł dziś w nocy.

- No, tym razem to już przesadził.
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Żona do męża: - Dlaczego ty tak nie lubisz, jak przychodzi lato? 

- Bo mi słońce w monitor świeci!
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- Tato – pyta Jasi – kto jest mądrzejszy: ojciec czy syn?  - Oczywiście, że ojciec!

- A kto wymyślił teorię względności?

- Albert Einstein.

- A dlaczego nie jego ojciec?
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- Tato mówi do Jasia:
- Jasiu pomaluj okna.

- Tak tato. Po godzinie Jasio przychodzi i pyta się taty: - A ramy też?
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